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			Więcej jest rzeczy na niebie i ziemi, 

			niż się wydaje naszym filozofom.
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			SŁOWO WSTĘPU

		


		
			 

			W 2005 roku Paul Hellyer, były minister obrony Kanady, stwierdził, że UFO istnieje, a Amerykanie nie chcą tego przyznać. W programie Starożytni kosmici powiedział: „Miałem dostęp do wielu informacji. Niektóre były przerażające. UFO istnieje. Władze amerykańskie się z nimi kontaktują”1. Zaskoczeni? Niestety, Hellyer to jeden z niewielu tak ważnych polityków, którzy zdecydowali się otwarcie rozmawiać na ten temat…

			Prawdę powiedziawszy, nie mamy większych wątpliwości, że w przeszłości naszą planetę odwiedzali kosmici. Mało tego – można stwierdzić, że dzisiaj więcej osób wierzy w istnienie życia poza tą planetą niż w istnienie samego Boga! Potwierdzają to statystyki. Z badań przeprowadzonych przez naukowców z Uniwersytetu w Chicago wynika, że blisko 60% ludzi wierzy w istnienie pozaziemskich form życia, zaś niecałe 40% – w istnienie Boga2. Wiele osób twierdzi też, że gdyby nie odwiedziny kosmitów tu, na Ziemi, to wówczas nie mielibyśmy pojęcia o wielu technologiach. Być może to właśnie oni przekazali nam wiedzę, która wytyczyła tor rozwoju ziemskiej cywilizacji.

			Na wstępie musimy ustalić jedno. Dowodów na to, że we Wszechświecie poza nami żyją inne istoty rozumne, jest tak wiele, że gdybyśmy chcieli poznać je wszystkie, nie starczyłoby nam czasu. To, że kosmici rzeczywiście istnieją, jest jeszcze bardziej prawdopodobne niż podejrzenie, że Adolf Hitler przeżył drugą wojnę światową. Dlaczego w takim razie tak niewiele się mówi na temat kosmitów? I gdzie właściwie jest nasze miejsce we Wszechświecie?

			Niezidentyfikowane obiekty latające – w skrócie UFO – odwiedzają Ziemię od lat. Wskazuje na to wiele twardych dowodów. Obiekty, których istnienia nie byliśmy w stanie wyjaśnić, ludzkość obserwowała od dawna. Z tą różnicą, że kiedyś obserwacje te często przybierały charakter religijny.

			W tej sytuacji rodzą się dość oczywiste pytania. Skoro jest tak wiele relacji świadków na temat obcych na Ziemi, dlaczego rządzący zdają się robić wszystko, by je przed nami ukryć? Dlaczego Stany Zjednoczone nigdy nie ujawniły, co się kryje w tajnej Strefie 51? Dlaczego tak skrzętnie ukrywają przed światem informacje na temat UFO, które ponoć miało wylądować w Roswell, robią wszystko, by zatrzeć ślady tego wydarzenia, a tym, którzy mogliby posiadać jakąś wiedzę na ten temat, podobno próbują zamknąć usta?

			Nawet jeśli założyć, że UFO nie istnieje, jak wytłumaczyć to, że już kilka tysięcy lat temu w miejscach rozsianych po całym świecie – od egipskich jaskiń po starożytne budowle w Meksyku – pojawiły się podobne rysunki przedstawiające postaci niemające nic wspólnego z ludźmi albo unoszące się nad ziemią twory przypominające współczesne samoloty? Dzisiaj mamy telefon, internet – świat jest globalną wioską, odległość nie stanowi dla nas większego problemu. Wówczas jednak praktycznie nie było możliwe pokonanie dystansu, dajmy na to, z przywołanego Meksyku do Egiptu. Jak więc doszło do tego, że łudząco podobne rysunki znalazły się w tak odległych od siebie miejscach? Nie wspominając już o tym, że zabytkowe kolosy, z piramidami na czele, często budowano z użyciem kamieni tak wielkich i ciężkich, że nawet współczesne maszyny budowlane miałyby problem, by je unieść! Skoro tak, to być może jakieś nieopisane moce miały swój udział w tych budowlach? Kwestionujący istnienie UFO w tym momencie są w kropce, bowiem nie znalazł się jeszcze nikt, kto rozwiałby całkowicie i bezsprzecznie te wątpliwości za pomocą racjonalnych argumentów.

			Należy się zastanowić nad jeszcze jedną kwestią. Skoro we Wszechświecie istnieje wiele galaktyk, niezliczona ilość planet i gwiazd, dlaczego mielibyśmy być jedynym rozumnym gatunkiem? Skoro wreszcie istnieją planety starsze o miliardy lat od naszej Ziemi, dlaczego nie przyjąć, że istnieje mnóstwo cywilizacji o wiele bardziej zaawansowanych niż nasza? Dlaczego przyjmujemy, że wszystko jesteśmy w stanie dostrzec i zrozumieć – dlaczego nie przyznamy, że pewnych zjawisk nie potrafimy odkryć czy odpowiednio zinterpretować?

			Z wiarą w istnienie pozaziemskich cywilizacji jest dokładnie tak samo jak z duchami. Dopóki ich nie zobaczysz lub nie przeżyjesz czegoś „niemożliwego”, dopóty nie będziesz chciał uwierzyć w ich istnienie. Z nami było podobnie. Małżeństwem jesteśmy od ponad czterdziestu lat. Sakramentalne „tak” powiedzieliśmy sobie w 1973 roku. Wiemy, to dość odległa data. Dlatego tym bardziej możecie się pukać w głowę, słysząc, że wierzymy w istnienie UFO. Sami przez wiele lat nie dopuszczaliśmy do siebie myśli, że obce formy życia istnieją – i w dodatku mają się bardzo dobrze. Nasze podejście zmieniło kilka incydentów, o których za chwilę. Wcześniej jednak chcielibyśmy uświadomić wam, że nie jesteśmy żadnymi świrami, ale ludźmi, którzy sporo przeżyli – a mimo to nadal myślimy trzeźwo.

			William Szekspir w Hamlecie stwierdził, że „więcej jest rzeczy na niebie i ziemi, niż się wydaje naszym filozofom”. Jego słowa idealnie i z wielką precyzją obrazują sposób myślenia ludzkości. Większość z nas błędnie zakłada, że skoro czegoś nie rozumiemy albo nie znamy, to po prostu nie istnieje. To mylne podejście, kłopotliwe szczególnie w momencie, gdy chcemy się przybliżyć do prawdy na temat pozaziemskich cywilizacji. Jedna z teorii dotycząca przybyszów z innych galaktyk mówi, że zjawili się oni na Ziemi dawno temu, by dać nam wskazówki i wytyczyć kierunek rozwoju naszej cywilizacji. Dlaczego tak miałoby nie być? Coraz więcej przesłanek przemawia za tym twierdzeniem, o czym będzie mowa na dalszych stronach tej książki. Przy okazji, uprzedzając wątpliwości, chcemy jasno zaznaczyć, że opisaliśmy jedynie te znane nam historie, które naszym zdaniem nie wydają się podejrzane czy mało możliwe. Niewiarygodne opowieści o UFO sobie darowaliśmy. Pragniemy, byście dzięki lekturze tej książki poznali prawdę o pozaziemskich istotach, dlatego dokonaliśmy wyjątkowo dogłębnej selekcji tematu.

			Niech wam da do myślenia informacja o słynnej grupie hakerów Anonymous, znanej z tego, że zazwyczaj są dobrze poinformowani. Tak, tak, tej samej, która walczyła z ACTA, włamała się na konta bojowników ISIS, konto mejlowe prezydenta Syrii, zablokowała stronę internetową Trump Towers należącą do Donalda Trumpa, a w 2012 roku została zaliczona do grona 100 najbardziej wpływowych osób na świecie w rankingu stworzonym przez magazyn „The Times”. To również oni postanowili się włamać na serwery NASA, by móc przejrzeć dostępne tam dane. I co się okazało? To, co zaraz napiszemy, sprawi, że na waszych głowach zjeżą się włosy!

			W czerwcu 2017 roku grupa Anonymous zdradziła, że wkrótce NASA ogłosi wieść o tym, iż UFO istnieje3! Ich zdaniem na dyskach NASA przechowywane są setki fotografii ukazujących przedstawicieli obcych cywilizacji. Co więcej, grupa twierdzi, że w trakcie przesłuchania przed komisją amerykańskiej Izby Reprezentantów jeden z dyrektorów NASA stwierdził: „Jesteśmy blisko dokonania jednego z największych bezprecedensowych odkryć w historii”. Kilka dni później NASA oficjalnie skomentowała plotki na ten temat, zaprzeczając wszystkiemu…

			Sceptycy powiedzą: Po raz kolejny ktoś próbuje naciągać teorię o istnieniu UFO, a wypowiedź została wyrwana z kontekstu. Może tak, może nie. Chyba nie myślicie, że NASA zachowałaby się tak nieodpowiedzialnie i potwierdziła informacje grupy Anonymous, nawet jeśli były ku temu podstawy. Do takiego działania trzeba się przecież odpowiednio przygotować, a także przygotować na to opinię publiczną. Sama myśl o panice, jaka wybuchłaby w społeczeństwie na wieść o kosmitach – rodem z filmu, nie musi być przecież daleka od rzeczywistości… Sceptycy dopytają: Dlaczego w takim razie Anonymous nie ujawnili dowodów? Może uznali, że to już byłoby pójście o krok za daleko? Niestety, temat w końcu upadł. Nie poznaliśmy ani dowodów, które zdobyli ludzie z Anonymous, ani żadnych pikantnych szczegółów ze strony NASA. A szkoda…

			Przed dalszą lekturą tej książki musicie sobie uświadomić pewną kluczową rzecz. Otóż naszym zdaniem Wszechświat jest zbyt duży, by poza ziemskimi ludźmi nie mogły w nim żyć inne istoty rozumne. Przyjmuje się, że Wszechświat ma blisko 14 miliardów lat! A ile jest gwiazd w naszej Galaktyce – Drodze Mlecznej? Około 200 miliardów. A ile jest takich galaktyk na świecie? Naukowcy szacują, że nawet 100 miliardów! Czy te liczby nie dają do myślenia? Naprawdę sądzicie, że spośród tak wielu planet tylko na jednej w całym Wszechświecie żyją istoty rozumne? Zresztą, skąd mamy uzyskać pewne potwierdzenie istnienia lub nieistnienia innych istot rozumnych, skoro dopiero w 1961 roku człowiek po raz pierwszy poleciał w kosmos? Do dzisiaj też nie wykorzystujemy maszyn, które moglibyśmy nazwać statkami kosmicznymi, zdolnych do załogowych podróży po Wszechświecie. Kiedyś słyszeliśmy, że współczesny pojazd kosmiczny potrzebowałby kilkudziesięciu tysięcy lat, by dolecieć do najbliższej gwiazdy! Skoro zakładamy, że obcy przylatywali na naszą planetę, to znaczy, że muszą być bardziej rozwinięci niż my. Zresztą idealnie zobrazował nasze potencjalne spotkanie z kosmitami profesor Hawking, do którego wrócimy jeszcze w tej książce.

			Pamiętajcie o jednym. Nie mamy zamiaru przekonywać was do tego, że UFO istnieje. Chcemy jedynie, by nasza książka dała wam do myślenia.

			
				
					1 Program Starożytni kosmici, odc. Wojny obcych, s. 10, odcinek 9.

				

				
					2 Polskie źródło: https://wiadomosci.onet.pl/religia/wiecej-ludzi-wierzy-w-ufo-niz-w-boga/9dgm7v

				

				
					3 https://www.thesun.co.uk/news/3878980/anonymous-nasa-alien-life-evidence-video/

				

			

		


		
			 

			DLACZEGO NIKT NIE CHCE POTWIERDZIĆ ICH ISTNIENIA?

		


		
			 

			Jak często zadajecie sobie to proste pytanie, na które odpowiedź jest jednak jak najbardziej złożona? Dlaczego przy dość klarownym i coraz bardziej popularnym założeniu, że pozaziemskie istoty istnieją, żaden rząd nie chce oficjalnie i poważnie na ten temat rozmawiać? Dlaczego wiele informacji mogących potwierdzić – albo co najmniej zasiać ziarno wątpliwości – istnienie innych rozumnych cywilizacji jest zatajanych? Otóż odpowiedź jest dość oczywista. Przede wszystkim ludzie zdają się wierzyć, że są najmądrzejszymi stworzeniami we Wszechświecie, i nikt nie ma na tyle odwagi, by oficjalnie to kwestionować. Nawet jeśli tak nie jest, nadal chcemy się karmić tym przekonaniem. Tak jest korzystniej.

			To trochę tak jak ze wspomnianą we wstępie śmiercią Adolfa Hitlera. Jest wiele okoliczności podających w wątpliwość fakt, że popełnił on samobójstwo w swoim bunkrze pod koniec drugiej wojny światowej. Więcej – co rusz pojawiają się nowe materiały przechylające szalę na korzyść wersji mocno wątpiącej w tezę, że Hitler w ogóle zmarł przed zakończeniem owej wojny. Bardzo podobnie jest z kosmitami. Dowodów jest sporo, ale nikt nie ma ochoty w nie wierzyć. Może się przecież narazić na obśmianie, lekceważenie, zyskać opinię osoby mało poważnej. Zdecydowanie lepiej wychowywać kolejne pokolenia w przekonaniu, że lot w kosmos był spektakularnym wydarzeniem, a ludzka wielkość nie ma granic. Swoją drogą, wyobrażacie sobie, jak byśmy wyglądali w oczach przedstawicieli obcej cywilizacji? W zestawieniu z ich technologiami okazalibyśmy się zapewne prymitywnym gatunkiem, a tego przecież nie chciałby nikt z nas. Jak to? Ludzie są prymitywnym gatunkiem? To niemożliwe!

			Poza tym ujawnienie informacji o istnieniu pozaziemskich inteligentnych stworzeń nie leży w interesie żadnego z wielkich mocarstw. Zdecydowanie bardziej wolą one się skupić na rozpracowywaniu wspomnianych przedstawicieli cywilizacji w tajemnicy, by poznać ich technologie i móc – z zastrzeżeniem wyłączności – podjąć próbę zbliżenia się do ich sekretów. Po co? Wiadomo – żeby wyssać z nich to, co najlepsze.

			Co więcej, trudno sobie wyobrazić, jak wielkie mogłyby być zawirowania społeczno-ekonomiczne, gdyby nagle ogłoszono, że UFO istnieje i – o zgrozo – ma się dobrze. Wyobrażacie sobie moment, w którym zanika podział na Azjatów, Amerykanów i Europejczyków, a zamiast tego są po prostu Ziemianie? To mogłoby prowadzić do kolejnej rewolucji społecznej, a ta z perspektywy polityków na pewno nie byłaby mile widziana.

			Większość przypadków porwań ludzi przez kosmitów sprowadza się do bardzo podobnych opisów. Porwany człowiek jest kładziony na stole chirurgicznym, gdzie otwiera się go i wycina mu różne narządy. To dlatego ofiary wracają na Ziemię z bliznami. W dodatku nie są w stanie niczego sobie przypomnieć, dopóki nie zostaną wprowadzone w stan hipnozy. Dopiero wówczas sypią szczegółami jak z rękawa. Niedowiarkowie powiedzą, że z pomocą hipnozy człowiekowi można wiele wmówić. To prawda, ale… nie da się przeprowadzić takiego procederu na tak wielkiej liczbie ludzi, którzy zgodnym głosem podają szczegóły dotyczące porwania przez kosmitów – i to bardzo podobne, niezależnie od czasu i miejsca rozmowy.

			Ustaliliśmy już, że rządom nie zależy na potwierdzeniu istnienia pozaziemskich cywilizacji, bo mogłoby to istotnie przeformułować myślenie o Wszechświecie, nie wspominając o tym, że ludzie musieliby odrzucić narcystyczną wizję siebie jako jedynych, wybranych rozumnych istot na świecie. Ale to nie wszystko. Do tego dochodzi jeszcze Kościół, któremu zapewne też nie bardzo zależy na tym, by potwierdzić istnienie obcych rozumnych cywilizacji. Wyobraźcie sobie, do jak wielkiego przewrotu by doszło, gdyby nagle się okazało, że część zdarzeń opisanych w Biblii tak naprawdę może być świadectwem wizyty kosmitów na Ziemi i niekoniecznie dotyczyć boskiej materii. Dodajmy od razu, że w Piśmie Świętym można znaleźć fragmenty, które – najdelikatniej ujmując – dają do myślenia, jeżeli chodzi o istnienie kosmitów.

			To zresztą nie koniec dowodów. Mamy ich wiele i nie zawahamy się ich przytoczyć. Zapraszamy zatem do świata, o którym już dawno temu powinniście usłyszeć, ale nikt nie miał odwagi wam o nim opowiedzieć!
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			Mick Jagger, Will Smith, Victoria Beckham, Tom Cruise, Muhammad Ali, Robbie Williams. Co łączy te nazwiska? Otóż wszystkie wymienione osoby wierzą wistnienie UFO. Ito wcale nie jest żart.
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